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AKT I

SCENA 1

Pusta okolica.
Grzmoty i b³yskawice. Trzy Czarownice wchodz¹.

Pierwsza Czarownica
Czy wnet zejdziemy siê przy blasku
B³yskawic i piorunów trzasku?

Druga Czarownica
Gdy bitwa owdzie wrz¹ca
Doci¹gnie siê do koñca.

Trzecia Czarownica
Wiêc przed zachodem s³oñca.

Pierwsza Czarownica
Gdzie schadzka?

Druga Czarownica
Jak ten chrust

Na wrzosach1.

Trzecia Czarownica
Tam Makbet z naszych ust
Dowie siê o swych losach.

Pierwsza Czarownica
S³yszê g³os arcywiedŸmy.

Wszystkie trzy
Ropucha skrzeczy2. JedŸmy!
Szpetnoœæ upiêknia, piêknoœæ szpeci3;
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Cechy dramatu
szekspirowskie
go – postacie
fantastyczne

01 na wrzosach — wrzosowiska pokrywaj¹ w Anglii i Szkocji du¿e przestrzenie; s¹ one doskona³ym t³em
dla ukazuj¹cych siê wiedŸm.

02 ropucha skrzeczy — ropucha symbolizuje miêdzy innymi z³o, truciznê, jad œmieræ, ale tak¿e królew-
skoœæ. By³a te¿ uwa¿ana za nieod³¹czn¹ towarzyszkê czarownic.

03 szpetnoœæ upiêknia, piêknoœæ szpeci — czarownice odwracaj¹ wszelkie wartoœci, zw³aszcza moralne.



Wszystkie porty, gdzie szalej¹,
I przeci¹gi, kêdy wiej¹
Zmienn¹ ró¿y swej kolej¹;
K³uæ go bêdê, szczypaæ, drêczyæ,
Cherlaæ musi i kawêczyæ;
Jak wiór wyschnie, jak trup zblednie,
Snu nie znajdzie w noc i we dnie.
Przez dni siedm, siedm raz siedm
Pastw¹ bêdzie wra¿ych wiedm;
A je¿eli z burz nawa³y
Okrêt jego ma wyjœæ ca³y,
Trzeba, by go wichrów sza³y
Têgo pierwej sko³ata³y.
Patrzcie, co to ja mam.

Druga Czarownica
Poka¿ nam.
Jakiœ skóry kawalec.

Pierwsza Czarownica
Sternika to jest palec,
Którego orkan mój pomaca³,
Kiedy do domu wraca³.

Trzecia Czarownica
Tr¹ba brzmi, puzon dmie:
Makbet, Makbet zbli¿a siê.

Wszystkie trzy
Dalej, dalej, siostry wiedŸmy,
Czarodziejski kr¹g zawiedŸmy
Ot tak, ot tak, ot tak;
Trzykroæ tak i trzykroæ wspak,
Trzykroæ jeszcze do dziewiêciu.
Pst! — ju¿ po zaklêciu.

Wchodz¹ Makbet i Banko.

Makbet
Tak ponurego dnia i tak piêknego,
Jak ¿yjê, nigdy jeszcze nie widzia³em.

Banko
Daleko¿ jeszcze Forres? Ale któ¿ s¹
Te tam postacie wywiêd³e i szpetne?
Nie zdaj¹ siê mieæ nic wspólnego z ziemi¹,
S¹ jednak na niej. Czy jesteœcie ¿ywe?
Zdolne na ludzk¹ mowê odpowiedzieæ?

10 Makbet

Czarownice –
wygl¹d



Zdawa³oby siê, ¿e mnie rozumiecie,
Bo wszystkie razem chude swoje palce
Do ust zapad³ych przyk³adacie. Pozór
Niewieœci macie, ale wasze brody15

Nie pozwalaj¹ mi w tê p³eæ uwierzyæ.

Makbet
Jeœli mo¿ecie, mówcie — kto jesteœcie?

Pierwsza Czarownica
Czeœæ ci, Makbecie! Czeœæ ci, tanie Glamis16!

Druga Czarownica
Czeœæ ci, Makbecie! Czeœæ ci, tanie Kawdor!

Trzecia Czarownica
Czeœæ ci, Makbecie! Przysz³y królu, czeœæ ci!

Banko
Czego siê wzdrygasz, zacny przyjacielu?
Zdajesz siê jakby przera¿ony wró¿b¹
Tak mile brzmi¹c¹? W imiê prawdy! mówcie:
Jesteœcie wy tylko ³udz¹cymi mary,
Czy rzeczywiœcie tym, czym siê rzekomo
Jawicie oku? Szlachetnego mego
Wspó³towarzysza broni pozdrawiacie
Rzêdem tytu³ów, przechodz¹cych wszelkie
Jego nadzieje, mnie nic nie mówicie.
Jeœli, œwiadome siejby czasu, wiecie,
Które siê ziarno udaæ ma, a które
Zmarnieæ, ¿adnego nie wydawszy plonu,
Przemówcie do mnie, który ani stojê
O wasze wzglêdy, ani siê nie³aski
Waszej obawiam.

Czarownice
Czeœæ ci, Banko, czeœæ!

Pierwsza Czarownica
Mniej wielkim bêdziesz ni¿ Makbet, a wiêkszym.

Druga Czarownica
Nie tak szczêœliwym, a przecie szczêœliwszym.
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Czarownice –
przepowiednia

przysz³oœci
Makbeta

Czarownice –
przepowiednia

przysz³oœci
Banka

15 wasze brody — broda by³a jedn¹ z charakterystycznych cech czarownicy.
16 tan Glamis — godnoœæ tana Glamis by³a dziedziczna w rodzie Makbeta; zamek Glamis w Szkocji ist-

nieje do dziœ.



Lordowie
Dziêki

Waszej królewskiej moœci.

Makbet
Usi¹dziemy

Poœród was, jak przystoi uprzejmemu
Gospodarzowi; co do gospodyni,
Ta zachowuje pierwsze miejsce, wszak¿e
W stosownej chwili za¿¹damy od niej
Przejawu serdecznoœci.

Lady Makbet
Zechciej

Zapewniæ o niej, mój ma³¿onku, wszystkich
Naszych przyjació³ tu siê znajduj¹cych;
Serce me bowiem wielce im jest rade.

Pierwszy Zbójca ukazuje siê w drzwiach.

Makbet
Oni te¿ z serca ci dziêkuj¹ za to.
Ju¿ wype³nione obie strony sto³u,
Ja tu poœrodku usi¹dê. Weso³o,
Moi panowie! b¹dŸcie w pogotowiu,
Bo wnet kolejny kielich zacznie kr¹¿yæ.

Zbli¿a siê do Zbójcy; na stronie

Na twojej twarzy krew.

Zbójca
To wiêc krew Banka.

Makbet
Wolê j¹ zewn¹trz u ciebie ni¿eli
Wewn¹trz u niego. Wiêc ju¿ usuniêty?

Zbójca
Krtañ ma przer¿niêt¹, panie: tê przys³ugê
Jam mu wyœwiadczy³.

Makbet
Silny z ciebie rzeŸnik,

Lecz i ten nie mniej silny, co z Fleance’em
Równie post¹pi³; jeœliœ ty to zrobi³,
Nieporównany jesteœ zuch.

Zbójca
Najmi³oœciwszy!

Fleance siê wymkn¹³.
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Makbet
Moja wiêc choroba

Powraca znowu. By³bym, gdyby nie to,
Zdrów jak lew, silny jak marmur, jak ska³a
Nieporuszony, lekki jak powietrze,
Które ogarnia wszystko; tak zaœ jestem
Spêtany, w¹t³y, w okowach, oddany
Na ³up kapryœnych trosk i niepewnoœci.
Zabezpieczony aby tamten?

Zbójca
Tamten

Jak najbezpieczniej le¿y w dole, z g³ow¹
Tuzinem ciosów oszamerowan¹,
Z których najl¿ejszy by³by ju¿ œmiertelny.

Makbet
To dobrze: stary w¹¿ ju¿ nie powstanie.
Ów gad, co uciek³, ma w sobie zarodki
Trucizny, z czasem mog¹cej zaszkodziæ,
Ale na teraz nie ma jeszcze ¿¹d³a.
Oddal siê, jutro znów siê rozmówimy.

Zbójca wychodzi.

Lady Makbet
Ma³¿onku mój i panie, zapominasz
O swoich goœciach: za nic wszelka uczta,
Jeœli siê przy niej czêsto nie objawia,
¯e to, co dajemy, dajemy ochoczo.
Lepiej siê we w³asnym jada domu; zachêta
Jest w obcym, jako sól, zapraw¹ jad³a,
Bez niej goœcinnoœæ by³aby niesmaczna.

Makbet
Luba mentorko! Niech siê wiêc apetyt
Z strawnoœci¹ z³¹czy i wiwat oboje!

Lennox
Nie raczysz wasza królewska moœæ zasi¹œæ?

Duch Banka wychodzi spod ziemi i siada na miejscu Makbeta.

Makbet
Widzielibyœmy tu w pe³ni zbiór ozdób
Naszego pañstwa, gdyby nam nie zbywa³
Kochany Banko, którego wolimy
O nieuprzejmoœæ obwiniæ, ni¿ myœleæ,
¯e mu siê jakie nieszczêœcie trafi³o.
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Cechy dramatu
szekspirow-

skiego – duch
na scenie



AKT V

SCENA 1

Dunzynan. Komnata w zamku.
Lekarz i jedna z dam pa³acowych.

Lekarz
Ju¿em z pani¹ czuwa³ przez dwie noce i przekonaæ siê o prawdzie jej
twierdzenia nie mogê. Dawno siê to zdarzy³o po raz ostatni?

Dama
Zaraz po wyjœciu jego królewskiej moœci w pole.
Widzia³am na w³asne oczy, jak wsta³a z ³ó¿ka, zarzuci³a
na siebie nocny ubiór, otworzy³a szkatu³ê, wyjê³a papier,
z³o¿y³a go, napisa³a coœ na wierzchu, przeczyta³a potem i zapieczêtowawszy
po³o¿y³a siê znowu: wszystko to we œnie jak najg³êbszym.

Lekarz
Dziwne zboczenie natury! Zostawaæ pod dobroczynnym wp³ywem snu i pe³niæ
zarazem funkcjê czuwaj¹cego. Ale pomin¹wszy jej przechadzkê i inne czynne
manifestacje, nie s³ysza³aœ, pani, aby w tym sennym stanie coœ mówi³a?

Dama
I owszem, takie rzeczy, których za nic nie powtórzê.

Lekarz
Mnie mo¿esz, pani; potrzeba nawet, abyœ to uczyni³a.

Dama
Nie powtórzê nikomu w œwiecie; nie mam bowiem œwiadka, który by to
potwierdzi³.

Lady Makbet wchodzi ze œwiec¹ w rêku.

Patrz pan, oto idzie! Tym samym trybem co zawsze i najzupe³niej uœpiona.
Uwa¿aj tylko, stój cicho.

Lekarz
Sk¹d ona wziê³a tê œwiecê?
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Krótkie OPRACOWANIE

to będzie na teściePewniak 
na teście

Krótko o utworze 

Makbet reprezentuje dramat szekspirowski (więcej na str. 132—134). W tragedii 
brak jedności miejsca i czasu — akcja rozgrywa się w XI w. w Szkocji, na wrzosowi­
skach, polach bitew i w zamkach, a w IV akcie również w Anglii. Czas fabuły nie jest 
dokładnie określony — badacze wahają się między kilkoma tygodniami a  siedemna­
stoma latami.

Szekspir w Makbecie rezygnuje także z przestrzegania zasady stosowności (deco-
rum) — bohaterowie wypowiadają się w wulgarny sposób, giną na oczach widza, ich 
czyny epatują okrucieństwem. W toku akcji pojawiają się sceny zbiorowe oraz postaci 
fantastyczne: duch Banka, bogini zbrodni Hekate i Czarownice.

Przede wszystkim jednak w  Makbecie widać pogłębienie psychologiczne wize­
runków bohaterów, którzy w  odróżnieniu od postaci z  dramatu antycznego, są 
wewnętrznie rozdarci i wymykają się jednoznacznej ocenie. Z tego powodu tragedię 
można interpretować na wielu płaszczyznach znaczeniowych — po pierwsze jako 
utwór o  żądzy władzy. Makbet, znakomity wódz szkockiego wojska, po usłyszeniu 
przepowiedni Czarownic o  tym, że zostanie królem, postanawia za wszelką cenę 
wypełnić proroctwo. Wspierany przez żonę, Lady Makbet, morduje króla Dunkana. 
W tym momencie wkracza na ścieżkę zła i grzechu — burzy to porządek jego świata 
i degraduje życie wewnętrzne.

Stąd druga interpretacja sztuki jako historii o  wewnętrznej przemianie bohatera 
i studium zbrodni. Poprzez przedstawienie kolejnych czynów Makbeta (zlecenie zbó­
jom zabójstwa Banka, jego syna Fleance’a i rodziny Makdufa) autor próbuje dotrzeć 
do prawdy o człowieku, który zdolny jest wewnętrznie się przeobrażać i podlegać degra­
dacji moralnej: od wzoru uczciwości do postaci ohydnej i upadłej.

Tragedia ukazuje także szekspirowską wizję świata i człowieka. Według niej ludzie 
podlegają wielkim, często skrajnym emocjom i niesłusznie wydaje się im, że są panami 
swojego losu — zapowiada to wizję barokowego rozdarcia człowieka. Autor sugeruje 
jednak, że zachowując wierność zasadom etycznym i odrzucając nadmierne ambicje, 
można też przejść przez życie, unikając jego pułapek. Natura natomiast ujęta zostaje 
jako byt żywy, kreujący nastrój albo wprost oddający niepokoje człowieka.
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jąc między innymi na wieśniaka, co się powiesił z rozpaczy, że się zboże zanadto sypało 
(str. 34). Według niektórych szekspirowskich komentatorów jest to aluzja do niezwy­
kle obfitych zbiorów, istnej „klęski urodzaju”, która nawiedziła Anglię w 1606 r.

Ten sam Odźwierny, w tym samym monologu, wspomina o „krętaczu”, który co 
w Imię Boże popełnił występków bez liku, a jednak nie mógł wkręciæ się do nieba (str. 
35). I  znowu, według komentatorów, słowa te mogą odnosiæ się do wydarzeń z  lat 
1605—1606, kiedy to ujawniono antykrólewski spisek (zwany spiskiem prochowym, 
gdyż celem spiskowców było wysadzenie w powietrze gmachu parlamentu wraz z kró­
lem i posłami). Tym krętaczem, co umiał na dwóch stołkach siadaæ (str. 34) byłby w tej 
sytuacji Henry Grant, popierający spisek prowincjonał jezuitów, który w trakcie pro­
cesu, powołując się na doktrynę dwuznaczności słów i myśli, bezustannie wykręcał 
się od złożenia zrozumiałych, jednoznacznych zeznań.

Z  drugiej strony, od roku 1607 pojawiają się w  różnych angielskich sztukach 
i utworach literackich aluzje do Makbeta, który w tym czasie musiał byæ już wysta­
wiony na scenie teatru (jako prawdopodobny czas premiery podaje się zwykle lipiec lub 
sierpień 1606 r.).

Na pierwsze wydanie Makbeta drukiem czytelnicy musieli czekaæ jeszcze kilka lat 
po śmierci Szekspira. W roku 1623, w zbiorowym wydaniu zwanym Pierwszym Folio, 
ukazał się utwór zatytułowany The Tragedy of Macbeth. Podstawą druku był zapewne 
skreślony przez samego Szekspira rękopis lub jego kopia.

Czy możemy uznaæ Makbeta za utwór historyczny z  dziejów średniowiecznej 
Szkocji? Raczej nie, albowiem lektura dramatu wyraźnie dowodzi, iż autor mate­
riały źródłowe wykorzystał dośæ swobodnie, dostosowując je do potrzeb i wymogów 
formalnych sztuki dramatycznej w czasach elżbietańskich. Świadczą o  tym choæby 
liczne anachronizmy i (pozorne) niezgodności w czasie akcji utworu.

WYJAŚNIENIE TYTUŁU UTWORU 

Tytuł dramatu Szekspira Makbet ma dosłowne znaczenie. Wskazuje na bohatera, 
będącego najważniejszą postacią tragedii — Makbeta, szkockiego rycerza, którego 
ogarnęła zbrodnicza żądza władzy. Losy tytułowego bohatera, jego poczynania 
i wewnętrzne przemiany są najistotniejsze dla interpretacji całego utworu.

CZAS I MIEJSCE AKCJI 

Pod spisem bohaterów tragedii Szekspir umieścił informację: Rzecz dzieje się 
przy końcu czwartego aktu w Anglii; przez wszystkie inne — w Szkocji (str. 4). Już ta 
wiadomośæ określa przestrzeń utworu, geograficznie rozciągającą się na dwa pań­
stwa. O klasycznej zasadzie jedności miejsca akcji utworu nie ma więc mowy. Jednak 
przytoczony powyżej tekst z didaskaliów (tekstu pobocznego, odautorskiego) warto 

Pewniak 
na teście
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PROBLEMATYKA UTWORU 

	 MAKBET — TRAGEDIA O WEWNÊTRZNEJ PRZEMIANIE 
CZŁOWIEKA

Wa¿ne wydarzenie w dzie­
jach g³ównego bohatera

Przemiany wewnêtrzne, jakim podlega Makbet

1. Otrzymanie przez 
Makbeta hrabstwa 
Kawdor w nagrodê za 
zwyciêstwo nad buntow­
nikami.

Moralnie czysty Makbet postêpuje w  zgodzie z  kodek­
sem rycerskim Średniowiecza. Ufa w³adcy i szanuje go, 
widz¹c w jego w³adzy uobecnienie boskiego porz¹dku.

2. Pierwsza przepowied­
nia wiedŸm.

Czarownice budz¹ w  Makbecie ¿¹dzê w³adzy, chor¹ 
ambicjê. Bohater, zdradzaj¹c swe myœli ¿onie, znajduje 
w niej sprzymierzeñca.

3. Decyzja o zamordowa­
niu króla Dunkana.

Lady Makbet, umiej¹c manipulowaæ uczuciami ma³¿onka, 
namawia go do morderstwa niewinnego Dunkana. Makbet 
widzi w swym postêpowaniu przyspieszenie wyroków losu, 
bo wiedŸmy tytu³owa³y go przysz³ym królem. Pe³en wahañ, 
wewnêtrznych rozterek bohater poddaje siê namowom 
Lady Makbet i wchodzi na drogê zbrodni.

4. Morderstwo w³adcy na 
zamku Makbeta i uciecz­
ka prawowitych 
nastêpców tronu — 
Malkolma i Donalbeina.

Makbet odczuwa wyrzuty sumienia i  wstrêt do z³a. 
Zbrodnia pocz¹tkowo budzi w nim grozê i lêk, a nastêpnie 
determinacjê do dalszych planów. Rozpoczyna siê proces 
moralnego upadku bohatera, koñczy siê etap czystoœci 
moralnej.

5. Rz¹dy króla Makbeta 
w Szkocji.

Makbet, ju¿ bez udzia³u swej ¿ony, sprawuje tyrañskie 
rz¹dy w  Szkocji. Pos³uguje siê szpiegami, przemoc¹, 
wiê¿¹c ewentualnych przeciwników politycznych. Czêœæ 
z nich spiskuje za granic¹. Makbet, przekraczaj¹c granicê 
pomiêdzy dobrem i z³em, pogr¹¿a siê w zbrodniach.

6. Zamordowanie Banka.

Makbet, chc¹c pozbyæ siê ewentualnego zagro¿enia dla 
swej w³adzy, zleca morderstwo Banka i  jego syna (temu 
udaje siê zbiec). Potem ca³kowicie traci spokój wewnêtrzny, 
odczuwa wyrzuty sumienia, co ukazuje zachowanie w cza­
sie uczty, kiedy objawia siê widmo przyjaciela.

7. Tyrañskie sprawowanie 
w³adzy i planowanie dal­
szych zbrodni.

Makbet zdaje sobie sprawê z nieodwracalnoœci podjêtych 
czynów i swego upadku moralnego.
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batalistyczne (bitewne) oraz ostatnia scena, w której Malkolm zostaje obwołany nowym 
królem Szkocji.

6. Wprowadzenie na scenę postaci o niejasnym statusie ontologicznym, czyli „nie 
wiadomo skąd” (z  zaświatów? z  pogranicza dwóch światów?). Są to wszelkiego 
rodzaju czarownice, wiedźmy (z którymi Makbet spotyka się dwukrotnie), duchy, 
zjawy i  upiory. Świadczy to o  złamaniu kolejnej antycznej zasady, polegającej na 
ukazywaniu świata przedstawionego utworu w  jednej tylko, realistycznej konwen­
cji. Wynikała ona z  naczelnej dla Antyku kategorii estetycznej, jaką była mimesis 
(odzwierciedlanie, czyli obrazowanie rzeczywistości przez dzieło sztuki — utwór lite­
racki, rzeźbę bądź malowidło). Konsekwencją pojawienia się w tragediach Szekspira 
różnych zjaw i czarownic jest inna od tradycyjnej (psychologicznej lub społecznej) 
motywacja postępowania bohaterów. W przypadku Makbeta możemy mówiæ o  tak 
zwanej motywacji metafizycznej, bowiem prezentowane losy tego bohatera mają 
także pozarozumowe, fantastyczne uzasadnienie (przepowiednie Czarownic, widmo 
noża, duch Banka albo zjawy niemowląt i pochód królów — potomków Banka). O ile 
więc w tragedii antycznej o  losach bohaterów decydowali bogowie i przeznaczenie, 
skazujące ich na zgubę, sam zaś bohater wybierał tylko sposób i formę zagłady (im 
szlachetniejszą, tym godniejszą podziwu i  bardziej budzącą litośæ i  trwogę), o  tyle 
u  Szekspira kara za zbrodnie jest wynikiem świadomych, choæ rozmaicie uzasad­
nionych, wyborów bohaterów. Nie ulega wątpliwości, że obecnośæ wiedźm i przywi­
dzenia Makbeta czynią z krwawej historii rządów tego tyrana prawdziwe arcydzieło 
literackie oraz doskonale umotywowane psychologicznie studium zbrodni.

7. Pogłębienie psychologicznych wizerunków bohaterów. Bohaterowie tragedii 
antycznych byli silnie stypizowani, jeżeli w ich działaniu następował jakiś przełom, sta­
nowił on ścisłe następstwo reguły kompozycyjnej. Tymczasem u Szekspira bohaterami 
są ludzie wewnętrznie skomplikowani, doprowadzający do swojej tragedii własnymi 
działaniami, motywowani różnymi czynnikami, podlegający przemianom wewnętrz­
nym w trakcie akcji (np. przemiana Makbeta ze szlachetnego rycerza wiernego królowi 
w zdrajcę i mordercę króla), a przez to wymykający się jednoznacznej ocenie. Tak wła­
śnie dzieje się w przypadku bohatera tytułowego, Makbeta, który znajduje się w stanie 
wewnętrznego rozdarcia między żądzą władzy a obawami wynikającymi ze świadomo­
ści, iż jedyną drogą zdobycia korony jest popełnienie zbrodni. Podobnie Lady Makbet, 
która popycha męża do zbrodni, zdaje się byæ osobą silną psychicznie, ale w pewnym 
momencie nie wytrzymuje napięcia, załamuje się i popada w obłęd.

BUDOWA UTWORU 

Makbet jest tragedią, utworem złożonym w oryginalnym, pierwszym wydaniu z roku 
1623, z 2106 wersów, podzielonych współcześnie na 29 scen, tworzących V aktów.

Tę bogatą w  wydarzenia historię, rozgrywającą się w  wielu miejscach i  w  ciągu 
niezbyt dokładnie określonego czasu, Szekspir ukazał poprzez wybór zdarzeń naj­
istotniejszych, najbardziej dramatycznych, wreszcie najważniejszych dla zilustrowania 
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